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fP a trz  Czas Ner 57, 59, 6 ! , 63, 65, 66, 68 i 77.) 
Nazajutrz, nie bez w zruszenia dowiadujemy się na­

stępujących szczegółów:
Wilhelma okropna w więzieniu opanowała rozpacz 

„oh! gdybym to był wiedział, nie, nigdybym nie by ł

mu całą, okropność swego położenia, zaklinając go, 
ażeby ca łą  winę na siebie p rzy ją ł ,  bo tym jedynym 
sposobem może brata uw olnić. Brist mu wymyślił ca­
ł ą  tę bajkę o żydzie i kradzieży, brat mu p o s ła ł  
chustkę i namówił, aby udał,  że się chce powiesić, 
brat mu poradził, aby niby w godzinę śmierci ten 
versct z biblii kredą na stoliku napisał, brat mu na­
reszcie w ystaw ił,  że jest ojcem familii, że ma zw ią­
zki i sposób zrobienia majątku \r ręku, że on (W i l ­
helm) jeźli będzie skazany, to najwięcej na Si lat?: 
więzienia, po których Fryderyk zspewnia mu utrzy­
manie aż do śmierci, i ie  wreszcie z jednej strony 
rozczulony losem brata i jego dzieci, z drugiej stro­
ny nie przewidując kary tak srogiej, dalej spuszcza­
ją c  się na obietnicę brata, na wszystko przysta ł 
Ale teraz widzi, że go brat oszukał, że najpiękniej­
sze lata życia w w ięzieniu i ze zbrodniarzami prze­
pędzi, że starcem z w ięzien ia  wyjdzie. Teraz od­
kryw a prawdę!

Przejęci tą wiadomością, a mianowicie przysięgli, 
którzy w tej sprawie zasiadali, pytaliśmy się sę ­
dziów co z takowego zeznania wyniknąć może? — 
Odpowiadali: „Nic nie może wyniknąć." — „Jakto! 
więc wynowajca na wolności, a niewinny w więzie­
niu"? «_1 „Tak jest, wszakże panowie przysięgli sa -  
miście powiedzieli, ten wiany, a ten niewinny — zre­
sztą przy tej sprawie to samobyśmy byli zrobili."— 
„W ięc dla Wilhelma Schón nie ma ratunku ? Ńr — 
^Niema, chyba, że go król u ła sk aw i— bo proces 
mógłby tylko być zwalony o nie zachowanie formy, 
a te by ły  zachow ane."— „A dla F ryderyka już nie 
ma k a r y ? " — ^Nie ma i już nigdy o ten występek 
naw et podejrzany być nie może, i to do tego stopnia, 
że gdyby poszlaki w ykaza ły  uczestnictwo trzeciej 
jeszcze osoby w tym w y s tęp k u , coby być mogło, 
Fryderyk Schón sp raw ca , jsk się dziś zdaje, całej 
zbrodni, mógłby w  procesie stawać jako świadek, a 
już nigdy jako oskarżony."— Jakkolwiek to się dzi- 
Wnem zdaje, tak być musi, człowiek r«z uznany za 
niewinnego i uwolniony, musi być zasłonięty cd 
wszelkich dalszych poszukiwań, bo bez tego każdy 
raz oskarżony jużby nigdy spokojnej chwili w życiu 
nie miał i nie byłby pewny czy go znowu za  ten 
sam występek na ła w ę  oskarżonych nie powiodą.

Wspomnę jeszcze o szczególnym epizodzie, który 
s >ę podczas tego w y d a rzy ł  procesu. — Obrońca F ry ­
deryka Schón bojąc się, aby oskarżyciel, samobój­
stwa Wilhelma za odegraną komedyą nie podał, 
w ezw ał przytomnego na sądzie doktora, aby jako 
znawca d a ł  swoją opinią czyli symptomata uważane 
przez świadków dowodzą, że powieszenie było rze­
czywiste i tylko przez przypadkowe oderwanie się, 
śmierć nie nastąpiła. Sprawozdanie to miało nastą­
p i  w posiedzeniu poobiedniem. Uczony doktor sroie- 
żv\vo* ma^a figurka, gdyśmy wychodzili z trybunału, 
ażeby f>n5ysunfl‘ł’ się do obrońcy i prosił go bardzo, 

A dla cz 0,1 włożonego nań obowiązku uwolnił.— 
jestem w * £ * “ *»pył« ł  o b ro ń c a .-  „Oto widzisz pan, 
znawca dający £ ° ,n.yn‘ an!baras,e-. .J a k  Pan wiesz’ 
dek musi sk łada , ° p, n"* r ° wniR J a k k *żdy sv! ,a" 
ależ pan jesteś s Ł ^ 81̂ /  "  ^  Jn. ’ Wie“ ’
w  f » 3 „ ś  p l S ’d ! ; . " ' !

gminy y 0 ż *dnego się leszcze nie
„ t nrzvsiA Die młl więc formy podług 

ktorejbym mog p } ęgęI wykonać." Nie mogliśmy 
Się od śmiechu y a jeden z przysięgłych 
spokojnie wyjmując zegarek ozw ał się do doktora: 
„Po tern co nam p»n powiedziałeś, nie zdajesz się

wielkiej do wiary rel,gij„ej przywiązyw ać wagi. 
Wiesz pan co, sprawozdanie pana w  tym procesie 
jest ważne, godzina je s t  2 ,  do 4ej masz pin czas, 
przyłączyć się do tego lub owego k o ś c i o ł a . " -  Gdv 
jednak sprawozdanie okazało sie nie potrzebne, sa ­
dzę, że doktor nasz dotąd zawieszony jes t  między 
starym a nowym testamentem.

Jes t  to fakt zapewne indywidualny, ale otwiera 
szerokie poie do uwag nad upadkiem zasad religij­
nych w Niemczech. Łatw o przekonać się można, że 
prawie wszyscy wykształceni starozakonni w Niem­
czech, na tym samym stopniu opinii religijnych sto­
ją. Pobierają nauki w szkołach i uniwersytetach, 
gdzie o religii prawie mowy niema: słuchają ich z ust 
profesorów, którzy zwykle w nic nie wierzą. Zajęci 
później bądź szukaniem losu, bądź kształceniem się 
w nauce, która im los zapewni, stają się albo zu­
pełnie obojętnymi albo zagłębiając się w nauki filo­
zoficzne dochodzą do przecz nia wszystkiego. Wielu 
ludzi wyższego rzędu uderzeni są i zastraszeni tym 
stanem um ysłów: ale czemże go mogą nawrócić? — 
Gdy protestantyzm obalił wszelką pow agę, pozwo­
lił każdemu tłumaczyć prawdy objawione podług 
swego rozumu, znikła wiara a każdy człowiek wię­
cej diifając swojemu rozumowi niż obcemu, poszedł 
sw o ją  drogą. K a ż d y  w ie r z y  w  co chce, albo nie 
w l f i z y  w  nic, w e d łu g  usposobienia s w e g o  um ysłu  
i śm ia ło  rzec  m ożn a ,  ż e  religii dzisiaj w protestanc-
kich Niemczech niema. Czyż może kogo przekonać 
i przyciągnąć religia na paradzie w Poczdamie ogło­
szona? nie jestże ona utworem cz łow ieka, co do 
rzeczy wiary, równego innym. Zkąd ma powagę do 
wyrokowan a w tym względnie? Obojętność albo 
atheizro ogarnął w szystkich, i każdy oświecony cz ło ­
wiek przyznaje, że obalenie powagi kościoła do te­
go rezultatu koniecznie ludzkość p rzyp row ad zić  mu­
siało.

S ą  ludzie, którzy religią uważając za dobrą 
i potrzebną dla słabych um ysłów , dla kobiet i 
dzieci, znajdują dla wyższych umysłów, gdzieindziej 
pobudki do cnoty. Ci tylko w ołają  o naukę, oświatę 
i dobry byt. Dla tych zapewne stan umysłó v pod 
względem religijnym może być obojętnym. Ale dla 
tych ludzi stanu, a jest ich coraz w ięcej,  którzy o- 
prócz bezwzględnej wartości religii, w idzą w niej 
najsilniejszą dźwignię moralną, największą zaporę 
przeciw złym chuciom, najsilniejszą podstawę po­
rządku towarzyskiego, tym zaiste stan religii w Niem­
czech musi się zdawać opłakanym i zastraszającym. 
J a k  już wspomniałem, najwyżej postawione osoby za­
jęte i przejęte są zadaniem obudzenia życia religij­
nego w narodzie, stworzenia jakiejś powagi, na któ- 
rejby się można oprzeć, ale próżne to są  usiłowania 
o które najpotężniejsze rozbić się mUS/ią umysły. — 
W idsć to jasno w dziele p- Duizota M edita tions et 
E tu d es M orales.

Potrzeba wiary, walczy tam ciągje . ,A „jemożnością 
wskazania tej wiary; nieugięty protestant dowodzi 
konieczności powagi, któraby się wznosiła nad sądy 
rozumu ludzkiego i p > naj większych wysileniach ro­
zumu niezachodzi dalej jak  starożytni filozofowie, 
którzy także wiarę w jednego Boga p r z e ż u w a l i . -  
Czy taka wiara jaką radz. p. GuiZotj która nie jpgt 
czeai mnein jak opinią filozoficzną, bedzie dosyć sil­
nym przeciwdziałaczem w stanie rozprzężenia to­
warzyskiego i przewagi inateryaliZa,u ? Wf»tpić trze­
ba; na stare drogi pycha 1«» «» jętność wrócić nie- 
dozw slsją  czy nowe się zn a jd ą .

Spostrzegam się ,  że zbyt może d ł u g ą  wycieczkę 
na pole religijne zrobiłem, ale .,1!em ając ścisłe okre­
ślonej drogi, może przebaczenie zyskam , za to , że 
wrażenia jakich sam doznałem pozbierani, że czasem 
za tokiem myśli, przez ten lub ow proces w yw oła­
nych i w  tych listach idę. Z resztą  CZyź jakakolwiek 
instytucya da się teras osobno trak tow ać? Kogóż 
dzisiaj nieuderza to powiązanie wszystkich s i ł  spo­
łecznych i ta zawisłość jednych od drugich? Każdy 
o,bjaw życia społecznego, tysiączne ma prZy CZyDy t 
Żaden z pojedyńczej nie w>’p ły wa. Z b r o d n i e  i  w y­
stępki są  także wynikiem życia społecznego. Gdv 
się nad niemi bliżej z a s t a n o w i ć  ehceniy, najróżnoro­
dniejszego rodzaju kwestye przedstawiają S1*ę umy­
słowi jako przyczyny złego lub zapory przeciw nie­
mu. Jedni przypisują w s z y s t k i e  występki ubóstwu |

i nędzy, drudzy brakowi oświaty, inni niedost 
wychowania religijnego i moralnego, i dla “oyrary c 
nia złego, ci w o ła ją  o dobry by t,  ci znowu o a ik c -  
ły ,  inni o instytucye religijne. A jednak z łe  ktćra 
ciało towarzyskie naw iedza , rodzi się z tych w szyst­
kich niedostatków razem działających i krzyżujących 
się w niezliczonych kierunkach.

Niema dziś zadania odosobnionego. Wszystkie kw e­
stye moralne, religijne, ekonomiczne, finansowe i w y­
chowania, trzymają się jedne drugich, a rozwijanie 
równoczesne i harmonijne wszystkich s i ł  społecznych 
prowadzi dopiero do tej wielkiej harmonii, którą p ra­
wdziwym postępem nazwać można.

K o s T e a p t M M e B e y a  t i s s u .

Berlin 3 kwietnie, 
t  Sejm się rozjechał na ferye, które trwać będą do 

19ge kwietnia. Ostatnie środowe posiedzenie drugiej 
Izby było jeszcze bardzo ważne. Izba zrobiła drugi 
krok w rewizyi konstytucyi, zmieniwszy artykuły 94ty i 
95ty, dotyczące sądów przysięgłych, zmienione już po­
przednio przez Izbę pierwszą. Główna zmiana z&leży 
na tern, że przewinienia i zbrodnie polityczne wyjęte być 
mają z pod kompetencyi przysięgłych, oraz, żo na miej­
sce obiecanego trybunału przysięgłych do sądzenia zbro­
dni stanu, ustanowionym być ma osobny trybunał z zwy­
czajnych sędziów. Ważna ta zmiana, odrzucona najprzód 
równością głosów 113 przeciw 113, w głosowaniu przez 
powstanie, przyjętą była w zażądanem imiennem głoso­
waniu większością 117 przeciwko 116 głosom przez przy­
padkowe oddalenie się jednego z posłów polskich. Tak- 
to niekiedy przypadek rozstrzyga najważniejsze kwestye, 
czego wprawdzie niemożna policzyć na karb wad syste­
mu konstytucyjnego, lecz przypisać należy prawie zawsze 
tej okoliczności, która Izbę  stale na dwa równe oboŁy 
dzieli, a rządowi pozwala przestawać choćby na najmniej­
szej większości. Powyższa uchwała przyjdzie z reszta za
pokaże ^  ^  gł0S0VVania' Czy szczęśliwiej, czas

W rewizyjnej komisyi drugiej Izby obradowano już tak­
że nad wnioskiem uchwalonym w pierwszej Izbie doty­
czącym Izby parów. Wniosek całkowicie upadł. Wątpić 
jednak należy, aby go ten sam los spotkał w plenum. 
Tu prawa strona, tak jak w pierwszej Izbie, będzie prze­
ciwko niemu, z powodów będących jeszcze w świeżej pa­
mięci czytelnika. Przeciwnie lewa strona, zniechęci swej 
do stronnictwa junkerskiego, dążącego do osobistych przy­
wilejów, wniosek Izby parów w połączeniu z centrami za­
pewne popierać będzie, chociażby niekonsekwencyą po­
pełniła.

Pogłoska, że Rząd jeszcze w tój sesyi przedłoży Iz­
bom projekt do nowego prawa wyborczego dla drugićj 
Izby, okazuje się być fałszywą. Kreuzzeitung przynaj­
mniej zaprzecza jej z największą pewnością, w czem za­
pewne dobrze jest informowaną.

Najważniejszym przedmiotem rozmów publicznych i pry­
watnych jest w tej chwili mowa księcia prezydenta rze- 
czypospolitej francuskiej, powiedziana przy zagajeniu Cia­
ła prawodawczego; gazety tutejsze trwają w antypatyi 
swej przeciw Ludwikowi Napoleonowi i mowę jego nicują 
na wszystkie strony. W kółkach prywatnych zdania się 
dzielą. Wola i energia, w jakiej bądź sprawie za­
wsze imponują; tern więcej imponuje protestacya Cavaignaka 
i jego opozycyjnych towarzyszów.

W połowie miesiąca dwór przenosi rezydencyą swą 
z Charloltenburga do Potsdamu, dokąd na dłuższy pobyt 
w miesiącu maju zjeżdża Cesarzowa rosyjska. W czerwcu 
Cesarzowa udać się ma do wód Ems, w którym to cza­
sie król mieszkać będzie na zamku Stolzenfels w blisko­
ści Coblenz. W ciągu tego jeszcze miesiąca s p o d z i e w a n i  

tu są także w powrocie do Rosyi WW. Książęta rosyjscy .
Przedstawienie „Antygony, w oryginale z chórami, 

z muzyką Mendelsolma, w jednem z t u t e j s z y c h  gimna- 
zyów bardzo się udało. Młodzi uczniowie ta y i z ję­
zykiem oswojeni, i role swe tak p l a s t y c z n i e  o egrali, że 
powszechne wzbudzili zadziwienie. prócz ministrów i 
wielu wysokich urzędników, c a ł a  rzeczp po i a uczona i 
literacka była na p r z e d s t a w i e n i u  obecną Co na m e m  da­
my miały za znaczenie, trudnoby mi było wytłumaczyć, 
gdybym niewiedział, ie  ciekawrośc u wszystkich niepo­
wstrzymaną jest żądzą. Nieodrodne córy matki Ewy, 
k t ó r a  przecież z samym szatanem, bez uczenia się filolo­
gii, rozmówić się potrafiła! Wszakże znajdują się czasem



w familiach filologów niemieckich córki, które metylko 
czytaj, w oryginale Ulassykow starożytnych, ale i mówią 
ich językiem. P i^ " a c£ k* sławnego Boeckha czyta i 
mówi po "rocku, jakrzadkoby było znalesc filologa z pro- 
fesyi. Córki zmarłego Zumpta mówią wyśmienicie po ła ­
cinie. Za błogich czasów 0 0 .  J e z u i ta  bywało to i w Pol­
sce. Cza3smi gospodyni studentów przesłuchiwała Alwara 
i odbywała korrepetycye. Z łaciną kuchenną znikła i 
znajomość łaciny klasycznej. Rzadko tylko napotkać się 
zdarzy starego Polonusa, którego zwadzie łacińskiej sarn 
Cycero radby się przysłuchiwał. Cóż dopiero po grecku 

Zmarły tu niedawno pisarz dramatyczny, Raupach, zo­
stawił po sobie pięcioaktową tragedyą pod tytułem „ 
Dolch“ —  „Sztylet44, która ma się liczyć ćflleps^ych prac 
Oczekiwana opera włoska będzie dawała 
w „Fried. Wilh. Stadtisches Theater- bo tea r królewsk1
„Schauspielhaus“, ma być wewnętrznie przebudowany i ro­
bota około n i e g o  n i e d ł u g o  się rozpocznie, teatr zas „Ko- 
nigstadt“ ciągle zamknięty, i n.ewiadomo jeszcze na co 
będzie przeznaczony. —  Z resztą zupełna tu wiosna.

P a r y ż  31 marca.
S2 Pół tydzień z którego mam zdać rachunek, był p ło­

dny w najrozmaitsze, a ważne wypadki. W dwóch dniach, 
które poprzedziły otwarcie Izb, książę prezydent og ło ­
s ił tyle dekretów, źe wyliczyć ich w korespondencji nie­
podobna. Najważniejszym wypadkiem, było zniesienie sta­
nu oblężenia z większej połow y Francyi. Monitor powie­
dział z tego powodu, źe odtąd aresztowania będą mo­
gły być czynione tylko w edług form legalnych. Jak­
kolwiek bądź, otwarcie Izb wyprowadziło na ulice wiele 
ciekawych. Izby zebrane w sali tronowej pałacu Tuile- 
ryjskiego, przyjęły księcia prezydenta z różnemi okrzy­
kami. Ciało prawodawcze, okazało się najgłośniejsze, 
kiedy przeciwnie senat, okazał się skromnym, jeżeli 
nie cichym. Mowa księcia prezydenta mocno wszystkich 
zdziwiła. Było w niej wiele talentu, ale przytem tyle zrę­
czności źe ją znaleziono fałszywą. Chełpienie s ię , źe 
niedokonało się coup d’Etat  cesarskiego dawniej, nazwa­
no cynizmem. Zapowiedzenie za s , źe ogłoszenie cesar­
stwa nastąpi w tenczas, kiedy partye będą się poruszać, 
najwięcój zajęło uw agę, bo najwięcej dotknął godności 
narodowćj. W edług pana Guizota, był on obrócony 
przeciw skojarzeniu się partyj monarchicznych (fusion). 
Książe prezydent chciał przezeń powiedzieć, źe wiedząc 
jakie trudności napotkałoby za granicą uznanie cesarstwa, 
woli, jak nateraz, pozostać prezydentem; lecz źe w ra­
zie skojarzenia się partyj monarchicznych, szukać będzie 
obrony w ufundowaniu dynastyi cesarskiej. Mowa księcia
p r e z y d e n t a  b y ł a  o k r y ł a l i c z n e m i  o k l a s k a m i  p r z e z  d e p u t o w a ­
n y c h  w y j ą w s z y  k i l k u n a s t u ,  k t ó r z y  s ł u c h a l i  j e j  p i l n i e ,  l e c z  
zimno i z uśmiechem. Powrót księcia prezydenta do pa­
łacu elizejskiego, nastąpił tym samym trybem co przy­
jazd. Tłumy ciekawych były ciągle liczne.

Wieczorem około godziny 6tej, mowa prezydenta za­
częła być sprzedawaną na bulwarach. Nazajutrz była afi­
szowaną po wszystkich ulicach Paryża i po wszystkich 
gminach Francyi. Talent redakcyjny księcia prezydenta 
zrobił wrażenie na części ludności na pół wykształconej, 
lubiącófliberalizm , ale lubiącej przedewszystkiem słowa  
i sztukę. Inni chwalili przedewszystkiem w mowie pre­
zydenta ton śmiały. Książe prezydent wczoraj przejeżdżał 
się sam i bez eskorty po ulicach Paryża.

Wczoraj zebrały się w swych budynkach Izby. Hiero­
nim Bonaparte, prezes senatu, powiedział m o w ę ,  w  k o -  

rej robiąc z jednej strony nadzieję przebaczenia (c  e 
m ence), zawezwał z drugiej strony senatorów o w* 
kiój energii. W e d ł u g  n iego , senat cesarski zgubił Na­
poleona przez swą s ł a b o ś ć .  Bonaparte dodał, że b y ł  
ostatnim senatorem za cesarstw a, i że słusznie zatem, że 
jest dziś pierwszym. Mowa jego wziętą była za doktry­
nę restauracyjną cesarstwa. Po tej m owie, wyrzeczonej 
jakby z tronu, prezes w yszedł z sali i zastąpiony został 
przez w ice-prezesa p. Mesnard, pod kierunkiem którego 
senat wybrał na sekretarzy: jenerała h r a b i ę  Regnault de 
St. Jean d’Angely i księcia de Cambaceres. W  ciele pra- 
wodawczem Billault powiedział m ow ę, w którćj powstat 
na dawne stronnictwa i zachęcił deputowanych do z arna 
się w jedno c ia ło , obok księcia prezydenta. Następnie 
odczytano listy dymisyjne Cavaignaka, Carnota i D*5"0"* 
Jak Się należało spodziewać, deputowani źle przyjęli listy 
dymisyjne.

Jeden z dekretów, o których na początku listu wspo­
m niałem, jest ważny bo stanowi, źe kaźden kanton bę­
dzie miał komisarza policyi, i że strażnicy wiejscy i le" 
Śni (gardes champćtres i forestiers) mają ich rozkazom  
podlegać. Za pomocą tego kroku, polieya ze jiz ie  do kaź- 
dój wioski i uzupełni ogrom administracyi. Inny dekret 
mianuje sześciu nowych senatorów, pomiędzy którymi 
jest arcybiskup paryzki. Reszta dekretów jest po najwięk­
szej części użyteczna i fratna. Opinia publiczna dobrze 
ie nrzyjeła. Nie jeden ciesząc s ię , że Francya idzie dro­
gą elekcyj, źe pracuje i wzmaga się a nie upada, gar­
nie się do rządu dzisiejszego- Nie jeden podpisuje na 
wszystko co się s ta ło , z obawy paplarstwa parlamentu 
francuskiego, który umiał tylko dowcipkować i pero_ 
row ać, a nie działać. Takie usposobienie Francuzów, 
stanowi dzisiejszą siłę  księcia prezydent . ™eba wy­
zn ać, że książę prezydent rozumie swoje P 0 enje » i 
dlatego kieruje wszystko do akcyj, czy to do rog ela- 
znych i rolnictwa, czy do emigracyi do kolony, w przed­

miocie emigracyi, ogłosił on ważny i dobry dek re t ,  ale 
trudno p r z y p u ś c i ć ,  aby z niego wielu korzysta ło ,  do 
Francuzi nie są zrodzeni do kolonij. Trzebaby chyba 
zmienić obyczaje i wrócić czasy Ludwika XlVgo.

Książe prezydent opierając się na administracyi, stara się 
jej płacę podwyższyć. Podwyższył już pensye prefektów, 
podprefektów i radzców prefekturalnych; wkrótce pod­
wyższy płacę prostych urzędników. Wiele to podwyższa 
dumę urzędników, a wiadomo, źe ich je s t  we Francyi z 
pare-kroć stotysięcy. P. Quentin Bauchard, który odebrał 
misyą przejrzenia aktów skazanych na transportacyą, u -  
wolnił już kilkadziesiąt osób mniej-więcej skompromito­
wanych.

Przegląd Politfoi
Izba niższa w Berlinie odroczyła się do 19 Kwietnia. 

Izba wyższa przyjęła zawarty z Hollandyą traktat handlo­
wy i żeglugowy, tudzież projekt do prawa o zn źenie ko­
sztów przesyłki towarów pocztą pruską. Komissya Izby 
niższej odrzuciła projekt do prawa o utworzeniu Izby pa­
rów przez Izbę wyższą przyjęty, a mianowicie aby człon­
kowie mianowani byli wyłącznie przez króla.

Kongres celny ma się otworzyć 16 b, rn. Mówią, ze 
rząd austryacki niejakie modyfikacye p o c z y n i ł b y  w swoim 
systemie celnym dla ułatwienia związku handlowego Nie­
miec i Austryi.

Uchwała Bundestagu w kwestyi floty pó łnocno-m em iec-  
kiej zapadła, jakeśmy przewidywali: okręta „Getlion i 
barossa,“ na które Prusy dały pieniądze, oddane im zo
stały na własność. S ienn ik i

—  Pomimo otwarcia władz p r a w o d a w c z y c h ,  dz en
francuzkie nie zbyt są zajmujące. Mowy pp. BiUt«i p 
zesa Ciała prawodawczego i marszałka H,®r ° ninaa.Bt)"® 
partego prezesa Senatu, któremi zagaili posiedzenia tych 
dwóch Zgromadzeń, są tylko odblaskiem i streszczeniem 
odezw Ludwika Napoleona. Głównym wypadkiem pier­
wszego posiedzenia Izby jest odmówienie przysięgi, a tein 
samem złożenie dymissyi przez trzech deputowanych pp-  
pozycyi republikańskiej, mianowicie Jen. Cavaignac, pp. 
Carnot i Henon.

—  Donieśliśmy w sobotnim numerze naszego dziennika, 
źe władze papieskie odmówiły wejścia do kraju książę Ca- 
nino udającemu się do Rzymu w interesie majątkowym. 
Depesza telegraficzna z Liworno 31 inarca, donosi że ks. 
zostaje ciągle jeszcze w Civila-Vecchia, dokąd poseł fran- 
cuzki w Rzymie wyprawił sekretarza swojego, dla nakło­
nienia księcia do powrotu; wszakże próżne były t e  usi­
ł o w a n i a ,  k s i ą i ę  o ś w i a d c z y ł ,  ż o  p o z o s t a n i e  w  p o r c i e  d o p ó ­
k i  nie nadejdzie rezolucya z Paryża. Trudno przypuścić,
aby takowa była dla księcia pomyślna.

Z Rzymu donoszą nadto o śmierci kardynała Bernetli.
—  W skutku interpelacyi księcia Newcastle w angielskiej 

Izbie lordów, naczelnik gabinetu oświadczył, ku powszech­
nemu zadziwieniu, źe nic nie może usprawiedliwiać obja- 
wionój w Izbie nadziei, aby obecna sesya miała być krót­
ką i nowy parlament niebawem powołany. Tyle jedynie 
mogę podać za pewne, dodał lord Derby, źe wielkie kw e- 
stye publicznego interesu, dyskutowane będą w jesieni. 0 -  
świadczenie to, powtarzamy, wszystkich zadziwiło i Times, 
który dotychczas popierał bezwzględnie sys.em expekta- 
cyjny gabinetu, dzisiaj zwraca się przeciwko niemu, ob­
winiając g o , źe wym ógłszy na opozycyi zawotowanie po­
trzebnych kredytów, teraz cofa obietnicę spiesznego roz- 
więzania parlamentu. W końcu oświadcza, źe po tern co 
nastąpiło, popierać gabinetu nadal niemoże.

N . Pan postanow ieniem  * dnia 1 6  marca u d z ie lił  
k rzyż k aw alersk i orderu F ran ciszk a  J ó ze fa  kom isa­
rzow i rządow em u S e n a to ro w i  D row i W iktorow i Kopff 
w  K rakow ie.

—  W  roku 1 8 5 1  w y d o b y t o  soli z  K opalń  skarbo­
w y ch  w  G alicy i: w  W ie lic z c e  9 4 8 , 3 1 4  cetnarów , 
a w  Bochni 8 6 9 , 1 4 2  cet. razem  l , 8 1 7 ,4 o G .
w  1 1  w arzeln iach  w  G alicy i otrzym ano 4 y 8 ,D U U  
cetnarów  soli. N ajw ięcej w y d a ła  w a rzeln ia  D roho- 
byczcka, bo 8 1 , 0 0 0  cetn arów , najmniej S teb n ick a  
2 1 , 4 0 0  cent.

—  Corres. BI. aus  Bdlimen  p isze  z  C zern iow ic:  
N ajw ażn ie jsze  pytanie ekonom iczne u nas jakiem  jest  
uw olnienie gruntow e, zb liża  s ię  do osta teczn ego  roz­
w iązan ia . P o w o ła n o  osob y zau lan e do W ied n ia  dla 
zasiągn ięc ia  ich zdania w zg lęd em  g łó w n y c h  zasad  
tej k w esty i. R ów nie jak pod w ie lą  innemi w z g lę d a ­
mi różni s ię  i w  tern B ukow ina z powodu sw oich  
stosunków  u rb aryarlnych , albow iem  poddaństw o z a ­
p row adzone tu b y ło  dopiero w  d z ie s ięć  lat po z a ję ­
ciu tego kraju pod panow anie austryack i? , w  m iejsce  
d aw n iejszej d z ie rż a w y  ziem i; tu d zież ż e  w zajem ne  
ob ow iązk i dom iniów i poddanych u łożon e b y ły  na 
p odstaw ie ó w czesn eg o  stanu rz e c z y , a przeto z u p e ł­
nie innym zasadom  ob liczen ia  podlegają i n igdy  nie 
m o g ły  b yć o sza co w a n e w  sw ojej w artości b e z w z g lę -  
dnej, ale raczej w  odpow iedniej p ow yższym  o k o licz -  
nościom . Z  pow odu tych  trudności, czynn ości kom i- 
sy i uw olnienia gru n tow ego na d łu go  s ię  przewleką;, 
a od rozstrzygn ięcia  tej k w e sty i obok ogran iczonego  
rozw oju  w sze lk iej innej produkcyi, z a le ż y  po n ajw ię  
kszej c z ęśc i m ateryalna p r z y s z ło ść  tego kraju.

W ie d e ń  2  k w ietn ia . A rc y k s ią żę  A lbrecht w ojen ­
ny i cy w iln y  gubernator W ęg ier  p r zy b y ł do B u d y -  
P esz tu  i sta le  tam p rzeb yw ać już b ę d z ie ;  a r c y k s ię -  
żna E lżb ie ta  o p u śc iła  W en ec y ę  i u d a ła  s ię  do T r y e -  
stu ; a rcy k s ią żę  L udw ik W iktor p r z y b y ł do zamku  
Grnfenberg pod Góry cyą; k s ią żę  M odeny w raz z żoną  
sw o ją  w y je c h a ł z  W en ecy i do W erony; rossy jsk i 
p o se ł w  R zym ie p. B u ten iew  w y je c h a ł ztam tąd i 
sp od z iew an y  w  W en ec y i.

—  N . Pan z e z w o li ł  na p rzyw d zian ie  zn ak ów  W . 
k rzyża  orderu duńskiego D aneb oga feldm .-por. L e -  
g ed y cz o w i. Kilku w y ż sz y c h  oficerów  sz tab ow ych  
korpusu pod dow ód ztw em  jeg o  z a ło g ą  w  H olsztyn ie  
sto jącego  otrzym ało  podobnież duńskie ordery.

—  P ie r w sz a  akadem ia nautyczna w  A ustryi o tw ar­
tą z o s ta ła  w  Ż a r ze  w  Dalm acyi.

—  D a w n ie jszy  d łu g  publiczny cesa r tw a  podzielony  
z o s ta ł  na m ocy patentu z r. 1 8 1 8  na s e r y e ,  które 
corocznie w  oznaczonej liczb ie  mają b yć lo sow an e i 
sp row ad zan e do w artości m onety k ru szczo w ej. Od 
tego czasu  aż po koniec roku adm inistracyjnego 1 8 5 1  
z obligacyj tak ow ych  c z ę śc ią  um orzono, c z ę śc ią  za ś  
teraz w ła śn ie  do um orzenia p rzezn aczono z ło t .  reńs. 
1 8 7 ,1 3 0 ,9 4 1  pom iędzy któremi zn a jd o w a ły  s ię  ob li-  
g a cy e  rozm aitej natury jak o  to b a n k o w e , nadw orne, 
sk arb ow e, dom estykalne itd. Od czasu  za stosow an ia  
pom ienionego patentu aż po koniec r. adm. 1 8 5 1  od­
b y ło  s ię  2 2 7  ćiągn ień  i w y lo so w a n o  ob ligacyj za  
2 5 8 , 6 0 9 ,0 8 5  z łr . w artości n om in aln ej, z  której to 
summy 7 7 , 8 3 2 ,9 8 7  z łr .  c z ęśc ią  przez w ykupno z fun­
duszu um orzenia, bądź też w  inny sposób  umorzono 
i z k siąg  k red ytow ych  odpisano. T eraz znajduje się  
je s z c z e  w  obiegu ob ligacyj z procentem  k on w en cyj­
nym w ilośći 1 5 6 , 4 5 3 ,3 0 0  z łr . w artości nominalnej; 
prócz tego  fundusz um orzenia posiada obligacyj z a ­
m ienionych w  m etaliki za 2 4 , 3 2 2 ,7 9 7  z łr . Ż  koń­
cem r. adm. 1 8 5 1  zam ieszczon y  b y ł do u zu p ełn ia ­
ją ce g o  losow an ia  k ap ita ł na 2 ' / 2% obliczony w  sura­
mi 1 , 1 0 5 ,0 0 3  z łr . z rocznym  procentem  2 7 ,6 2 5  
z łr . S p raw ozd an ie  rzeczon e o stanie d a w n ie jszeg o  
d ługu  publicznego podaje d z is ie jsza  G a z .  W iedeńska .

—  W ied eń sk i korespondent G a z e ty  B ern eń sk ie j  
z a p e w n ia , że  starania rządu au stryjack iego  o z a ­
w arc ie  z R o ssy ą  n ow ego traktatu h a n d lo w eg o , na 
p od staw ie  zu p e łn ie  innego system u ce ln ego , nie zo ­
staną  bez sk u tk u , i żc  R ossya  ze zw o li na w p r o w a ­
dzanie blisko cz terech set a ity k u łó w  zu p e łn ie  teraz  
za k a za n y ch , za  m a łą  o p ła tą  celną. N a jw a ż n ie jsze  
z tych  artyk u łów  m ają b yć: p a p ier , o b ic ia , k osy  i
s i e r p y ,  f o r t e p i a n a ,  w y r o b y  s z e w s k i e ,  to k a rsk ie , s io -  
dlarsk ie itd.

—  W  P esz c ie  aresztow an o  2 8 g o  marca kilku m ło ­
dych lu d z i, k tórzy s ię  o d w a ży li w y stą p ić  z trójko— 
Iorowem i w stążkam i w ęg iersk iem i (b ia ło -c z e r w o n o -  
z ie lo n e )  i w y k r zy k iw a li:  „E lien  K o ssu th !“. U w ię ­
ziono rów n ież dw óch  sp rz ed a w a c zy  zab aw ek  za  o -  
brazki i lalki z barwam i w ęgiersk iem i.

—  W  P rad ze miano zb u dow ać pomnik na pamiąt­
kę k onslytucyi. S to w a rz y sze n ie  zajm ujące s ię  zb ie­
raniem s k ła d e k , r o z w ią z a ło  s ię  i p rze zn a cz y ło  z e ­
brane fundusze na pomnik m arsza łk a  R adeck iego.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
W a r s z a w a  1 k w ietn ia . Instrukcya p rzez k om issyę  

R zą: S p ra w  W . i I), w yd an a , a p rzez radę admini­
stracyjn ą  za tw ierd zo n a , o zap row ad zon ych  w  K ró­
le s tw ie  w agach  i m iarach rossy jsk ich , stanow i: na 
w a g ę  puda i funta p rzed aw an e będą. a j  w sz e lk ie  su ­
ch e wyrobyj z ziarna zb o żo w e g o , ja k o  to: m ąka, kru­
py, s łó d  i t. p. m ielone lub tłu czo n e  ziarno; b j  w s z e l­
kie przedm ioty ży w n o śc i oraz o w o ce  i jarzyny; c )  
w sze lk ie  c ia ła  w  b ry łach  nieforem nych, w  okruchach  
lub sy p k ie ; z pod przepisu  tego w y ję te  s ą : a )  p rzed ­
m ioty ży w n o śc i, oraz o w o ce  i jarzyny, sp rzed aw an e  
po cenie za  sztu k ę; b )  p iasek  jako m a tery a ł budo­
w lany. (K . W .)

F r a n c y a .
P a ry ż  3 0  marca. Jed en  z o g ło szo n y ch  w czoraj de­

kretów  k sięc ia  prezydenta u pow ażn ia  do za ło ż e n ia  
to w a rzy stw a  kredytow ego, z iem sk iego , z am ortyzacyą  
od 2 0  do 5 0  lat, pp. F ran ciszk a  Bartholony, Drouin 
de L h u ys, w ice p r ez esa  senatu, Leona Faucher b. mi­
n istra, hr. K sa w ereg o  B ranick iego i k sięc ia  S a p ie ­
hę w ła śc ic ie li  dóbr z iem sk ich , d’E ich ta l bankiera, 
B enoist d’A z y  b. rep rezen tan ta , k sięc ia  M ouchy de­
p utow anego, hr. de K ergorlav  item, P ereire  dyr. ko­
lei ż e l., barona de Ladoucette sen a to ra , hr. G n sp a-  
rin b. para F ran cyi, P accard , Dufour et comp. ban­
k ierów , h r .d e  P lan cy  d ep ., A ch ille  F o u ld , senatora, 
H ipolita P a ssy  b. m inistra, D arblay, dep. L eop. J s -  
val bankiera, hr. (h a p p ed e la ire  w ła śc ic ie la  dóbr, H e -  
Iy d’O issel b. rad zcę sta n u , C otelle b. d e p ., de L a -  
vergn e prof. inst agron., hr. de B ro sses  w ła śc ic ie la  
dóbr, je n e r a ła  lir. Dunin W ą s o w ic z a , de R en eville  
b.̂  dep ., W o ło w sk ieg o  b. rep rezen tan ta , deG erm iny b. 
ministra skarbu; hr. A lex . W a lew sk ieg o  am basadora  
w  L ondynie, de G asq p rezesa  Izb y  obrachunkowej 
A lfreda de M on teb ello , J ó ze fa  T a ń sk ieg o , Le R oi,
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de Chabrol et comp., księcia Valmy, i hr. Reculot 
ministra pełnomocnego w  Hanowerze.

Działania tego towarzystwa rozciągać się będą na 
7  departamentów, składających obręb jnrysdykcyi pa-  
ryzkiego sądu apellacyjneg0- K apita łzakładow y ogra­
niczony jest na początek do 525 mi!. Nie będzie on 
m ógł być podwyższonym bez zezwolenia rządu, i 
tylko na mocy uchw ały  ogólnego zgromadzenia «k-  
cyonaryuszów. Kapitał ten podzielony zostaje na 
5 0  tysięcy akcyj po 5 0 0  fr. Towarzystwo będzie 
ukonstytuowane skoro tylko 520 tysięcy akcyj zosta­
nie podpisanych. Kosztujące 1 5  mil. będą ściągane 
w  miarę potrzeby, tak aby ten fundusz rękojmi w y ­
nosił zaw sze  przynajmniej 5  mil. na każde 1 0 0  mi­
lionów wydanych obligacyj. Żadne inne towarzystwo  
kredytowe nieotrzyma upoważnienia w  jurystlykcyi 
paryskiego sądu apellacyjnego, przed upływeiB lat 
525 od daty niniejszego dekretu.

Inny dekret tejże daty odpowiada uczuwanej od-  
dawna potrzebie, w  interesie sztuk pięknych i prze­
mysłu; postanawia bowiem wzniesienie osobnego gma­
chu mającego m i e ś c i ć  w ystaw y narodowe, a zarazem- 
s łu ż y ć  do wielkich uroczystości cywilnych i wojsko­
w ych. Dekret stanowi, że  budynek o którym mowa 
ma być wzniesiony na wielkim p'acu pól Elizejskich, 
i zbudowany na wzór londyńskiego pałacu krzysta-  
łow ego .

— Zapewniają, że  przy wczorajszej uroczystości 
częściowe przybycie deputowanych w zwyczajnem  
ubraniu a nie w mundurach, uważane było przez 
księcia prezydenta jako pierwszy symptomat opozy-  
cyi, a to tem więcej, że  przy wejściu księcia do sali, 
żaden z tej strony niepowitał go okrzyk. W szakże  
niezdaje się aby w Izbie prawodawczej znajdowały  
się istotne zarody niechęci ku L. Napoleonowi; jest  
tylko życzenie, aby g ło s  Izby słuchany b y ł na se -  
ryo , i stanowcza w ola , aby nicuchodzić w oczach  
kraju za proste narzędzie w ła d zy  wykonawczej.

— Na kilka dni przed otwarciem w ła d z  prawo­
dawczych, w ydaw cy główniejszych dzienników uda'i 
się do ministra spraw w ew n. dla zasiągnięcia w ia ­
domości w' jaki sposób otrzymywsć będą sprawo­
zdania o posiedzeniach cia ła  prawodawczego. Od­
powiedziano im, że  w  dzień posiedzenia będą mieli 
sobie udzielone jedynie sumaryusz sesyi a dopiero 
nazajutrz dokładniejsze spraw ozdania. Jakoż dzisiej­
sze dzienniki zawierają kilka zaledwie wierszy o 
pierwszem posiedzeniu Izby.

Z  drugiej strony, c iew iedząc o ile wolno jest dy­
skutować rozprawy zgromadzenia prawodawczego  
zapytali o to ministra sprawiedliw., ale odpowiedź te­
go ostatniego niewiele ich w  tym względzie objaśni­
ła ,  powiedział bowiem, że  dyskussya lojalna niejest 
zabronioną, ale rząd niezezwoli aby „osłabiano ar­
gumentu" 'mówców. O w óż ,  czemże jest dyskussya, 
jeźli nie zbijaniem a najmniej osłabianiem dowodów  
opinii przeciwnej ? Cóżkolwiekbądź , pomimo tych 
wszystkich przeszkód, rola dziennikarstw a , nie jest  
je szcze  najmniej znacząca; w pewnych granicach po­
zostaje mu zaw sze  pole do wpływ ania  na opinią.

1*. Emil de Girardin wraca do redakcyi P ressy  i 
dziś już występuje w  niej z artykułem pod napisem 
„Zachowajmy Kzpltę“ napisanym z godnością, ale 
nieco ciemnym. Kończy go w te s ło w a :  „Zachowaj­
my choćby tylko imię Ilzpltej, ona nam wolność przy- 
wróci.“

P a r y ż  3 1  marca. Dzisiejsze dopiero dzienniki po­
dają dokładniejsze sprawozdanie z pierwszego po­
siedzenia Ciała prawodawczego. Z a g a i ł  je prezes 
p. Billault m ową, w której u s i ło w a ł  dow ieść , że  po­
wołaniu tej Izby niezbywa ani na wielkości ani na 
powadze. Następnie odczytał list pp. Cavaignac, Car­
not i Henon.

Po odczytaniu pow yższego listu, prezes oświadcza, 
że  trzej deputowani odmawiający przysięgi w myśl 
art. 1 4  konstytucyi, uważani są za składających  
mandat, o czem zawiadomi się minister spraw wewn.  
i minister stanu. Po wyciągnieniu losem członków  
siedmiu biór Izby, posiedzenie zostało zamknięte.

—  M arszałek Hieronim Bonaparte zaga ił  posiedzenia 
senatu m ową, w  której ośw iadczył,  że  dyktatura jest  
zupełnie skończona, a wchodząca w życie konstytu- 
cya jest dziełem przypuszczającem wszelkie ulepsze­
nia. Następnie skreślił obowiązki senatu, którego 
missya jest konserwacyjna i moderująca^ w e z w a ł  
senatorów, aby byli energicznemi, naciskając na ten 
4 u l * z ’ przyczem miał zapewne na pamięci senat 
1 8 1 5  r>; za lec ił  im zarazem umiarkowanie i szlache­
tność, dając w ten sposób do zrozumienia, że senat 
Z ' ^stawienie do księcia prezydenta o amne- 
styą. W końcu mówił o swojem osobistem położe­
niu; ostatni z  żyjących członków dawnego senatu, 
powołany został za pierwszego w  now ym ; radością 
przejmuje go m yśl5 £e jt.8( vv ten sposób ogniwem 
między przeszłością a teraźniejszością. Po tej prze­
mowie prezes opuścił sa lę ,  powierzywszy przewo­
dnictwo wiceprezesowi p. Mesnard.

— Dekretem prezydenta daty w czorajszej, dzien­
nikarstwo w Algieryi poddane zostaje cenzurze. Ż a­
dne zaś innego rodzaju druki w ydaw ane być niemogą 
bez pozwolenia w ładzy .

Inny dekret podw yższa  w  dwójnasób pensye pre­
fektów; w  miastach pierwszego rzędu pobierać będą 
4 0 . 0 0 0  fr. drugiego rzędu 3 0 , 0 0 0  fr. trzeciego
520.000 fr. Prefekt Sekw any 5 0 , 0 0 0  fr.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
KrakoW 4 kwietnia. T rzy dni dzień po dniu mamy teatr. 

W  piątek był benefis pp. Linkowskicli, wczoraj' i dziś sztuki 
p. Rasimi i jego towarzystwaj a do tego parę komedyj'. Nie 
podobna nam było napisać natychmiast sprawozdania z piątko­
wego widowiska, bo dramat wlekący się 4  ' / 2 godzin, musi ko­
niecznie znużyć, choćby m;aj WSZySt;]£;e zalety od tego tytułu 
nieodstępne. A cóż tu  dopiero powiedzieć o powieści ułożonćj 
w dyalogi, gdzie część opisowa zastąpiona dekoracyami lub 
przyborami teatralnem i, a reszta wprowadzona na scenę z całą 
chronologiczną ścisłośc.ą i rozwlekłością grubćj książki. Takim 
był Noc i Poranek“ z Bulwera zwykłym trybem pani Birch- 
Pfeiffer pokrajany na 7 aktów i niezliczoną liczbę scen potrze­
bnych i niepotrzebnych, dla uzupełnienia których brakowało 
tylko jednćj na szczęście zakulisami odegranćj, kiedy lord prze­
sadzając na komu baryerę kark skręca. Treści przedmiotu nie 
podajem, któż go bowiem nie zna, któż nie zna wreszcie któ­
rejkolwiek z powieści Bulwera? a czy jś j napis „A ram “, „Pel- 
ham“ , „Clifford", lub inny ja k i, to wszystko jedno , też same 
wszędzie bohatery, też same sytuacye, też same sążniste roz­
prawy o wadach społeczeńskiego układu, o skrytych zbrodniach 
ludzi szanowanych i cichych cnotach aspirantów do Botany-Bay. 
Bulwer to angielski Eugene Sue z angielskim spleenem i an- 
gielskiemi wyobrażeniami mniej angielskim liumour. Zresztą u- 
stęp jeden z powieści da się nieraz ująć w ramy dram atu, ale 
cały żywot rodziny przeprowadzić na scenie to jakby chcieć 
zamiast obrazu historycznego odmalować kronikę. O nadzwy- 
czajnościaeh, których w każdym akcie nowy pojawia się szereg, 
wspominać nawet nie warto.

P . Linkowski w roli lorda Lilburn i p- Kaliciński w roli 
Filipa grali naturalnie, pierwszy jak  należy z cynizmem, drugi 
z zapałem młodzieńczym. P. Wilkoszewski pierwszy raz wystę­
pował w ważniejszćj roli (A rtura) i zasłużył na oklaski. Młody 
ten uczeń dramatyczny przy wdzięku i przyzwoitości ruchów 
swoich, daje dobrą o sobie otuchę, mianowicie do ról salono­
wych, byle mu tylko głos nieco zmężniał.

O przedstawieniach pp. Rasim i, Jameson i ̂ drobnych ich to ­
warzyszy mówić już nie będziem, wczoraj grano komedyę „Dwaj 
brygadyerowie“ często w ostatnich czasach pow tarzaną, dziś 
„Córkę Skąpca“ . IComedya ta osnowana na powieści Balzaka 
„Eugónie G randet“ stawia nam przed oczy znany molierowski 
charakter, i tuż obok niego kon trast: córkę jego , serce gorące 
i czułe. I  tu  znowu gotowiśmy postawić czoło Telegrafowi i 
chwalić i bardzo chwalić oboje pp. Linkowskicli. Jego giesta, 
głos, gra muszkułów, walka między miłością ku córce i ku zło­
tu  przypomniały nam ulubionego przed kilką laty a rty stę , któ­
regośmy w „Skąpcu*4 Moliera podziwiali. Pani Binkowska była 
w swoim żywiole, jćj głos miał tyle uczucia i siły, że chyba 
ojca w komedyi nie mógłby on przebłagać. P. Janowski szczę­
śliwszy w rolach gapia niż kochanka, ale p. H ubert niepopra­
wny, każdą rolę zniży on zawsze do zakresu podrzędnych.

A  propos Telegrafu i jego sprawozdań teatralnych z Krako­
wa i Lwowa, prosimy czytelnika poszukać cośmy napisali o 
„ Hamlecie“ w Krakowie przedstawionym jakoś w połowie sty­
cznia, a co na nas pioruny tego pisma ściągnęło i przyłożyć 
do tego recenzyę o „Hamlecie11 w świeżo otrzymanym „T ele . 
grafie11, która temi klasycznemi zaczyna się słowami: „Dzieło 
to jakkolwiek dawne, posiada nieocenione zalety, pełno głębo­
kich i filozoficznych myśli, to też publiczność zawsze je  z przy- 
jemnością widuje na scenie, szkoda, tylko iż tak rzadko przed 
stawiane bywa11. Mój Boże! Ulrici napisał grubą książkę o 
Hamlecie, że on też to Telegrafu nie czytał! Słowa te przy­
pominają nam owego Berlińczyka w Reisebilder H einego, który 
ujrzawszy pierwszy raz w życiu gorę zaw ołał: „Przecież to o- 
gólnie mówiąc, piękna jest ta n a tu ra !“

—  W e wtorek jeszcze jedno przedstawienie towarzystwa p. 
Rasimi z którego część dochodu na nie przypadająca przezna­
czoną jes t na ubogich pod opieką Towarzystwa Dobroczynno­
ści zostających.

—  Dziś po południu zgorzało w Olszanicy w Okręgu K ra­
kowskim 13 domów i 8  stodół.

—  Kardynał Bernetti umarł 21g 0  marca w 7 2 roku życia 
swego. Otrzymał on kapelusz kardynalski od Leona X II. w r .  
1826.

—  Korespondent nasz paryzki doniósł o śmierci jenerała Su- 
chorzewskiego: Debaty następujący podają tego weterana ne­
krolog: „Emigracya polska straciła jednego ze znamienitych
członków swoich jenerała Tadeusza Suchorzewskiego, który u- 
marł w Paryżu dnia 17 marca »  7 4  wieku życia. Potomek 
starożytnćj- familii w Wielkopolscy młody Suchorzewski po osta­
tnim rozbiorze Polski opuścił miejsce rodzinne, majątek i kre­
wnych i zaciągnął się do legionów^ polskich tworzących się we 
Francyi pod rozkazami jenerała Kmaziewicza. Czynny biorąc u- 
dział w wielu bitwach a mianowicie p0d Hohenlinden , otrzymał 
stopień porucznika w piechocie. Kiedy p0  wielkich zwycięz- 
twach Napoleona wojsko polskie zaczęło się organizować na 
ziemi polskićj w 180 6 , Suchorzewski został mianowany rotmi­
strzem w 5 pułku strzelców konnych. Od tego czasu odbywał 
kampanie r. 180 7, 1809, 1812 , I 8 1 3  a nakoniec 1831.
W  tych wyprawach odniósłszy wiele ciężkich b lizn , odznaczyw- 
się na czele swego oddziału w wielu bitwach doszedł kolejno 
do stopnia jenerała , zaszczycony przy- tśm  krzyżem oficerskim 
legii honorowćj i innemi krzyżami wojakowemi.

„Zawód jego doczesny skończony. Lecz pamięć męża niepo- 
szlakowanój cnoty i walecznego jak jego szabla, któremu nie

można nic zarzucić w ciągu jego długiego wojskowego zawodu 
na zawsze żyć będzie w sercach jego ziomków, którzy wszyscy 
prawie mieszkający w Paryżu, towarzyszyli mu na miejsce spo- 
czyn u na cmentarz Mont Parnasse. Towarzysze broni jenera-
°^ -° i I  ' S ’ ®embiński, Skarżyński i Jerzmanowski trzy­

ma 1 o ice ca un u , a  oficerowie byłćj armii polskićj zdiąwszy 
trumnę z karawanu nieśli ją  na barkach swoich do grobu, chcąc 
tym sposobem cześć swoją dla zmarłego okazać.

Mn  papierów publicznych l pltoiędzj.
W iedeń. Kursa telegraficzne z  dnia 2go kwietnia. IWtaliki

S-proe. J5'/4. -Sotiliki i'/,,-oroe. H " / 16. Metaliki 4-prso. 7 5 7  . 
i  pruo. e ’650 r. 90% .— 2%-?ro«. 4 9 ‘/,. — 1 - p r o e . i * Metaliki 
z eiągn. * <339 r. ca 250, 303% .— Augsburg 134%. — ( . n i f a  12 
30 kr. — Paryż 148. — Akoye Bankowo 1350. — Akty* kolei 
*0!. ęółn . Fordin. !525 Pożyczka z r. 1851 lit. A. 94*/,.—B .105ls/ ,6. 
K u rs k r a k o w sk i 3go kwietnia. Banknoty 85. — Prnski kuraat 

103%. — Impsryaiy raa. 34 gr. 14. — Ruble sr ibrie  100. — 
Dukaty 20 stp. gr. . — L isty zastawne U ri!. Poił. bel kipen. 
101. — Listy zast. galic. żadają 84% — dają 84%. — Cwane, 
staro 105% nowe 106%.

K u rs lw o w s k i  z d. 30 marca. Dukat holon. 5 z lr . 47 kr. — Du­
kat 003. 5 zlr. 51 kr. — Półimperyal rosyjskie 10 t i r .  — 
Kr. 4 Rabo! rosyjski 1 c łr . 57 kr. — Talar praski 1 złr. 48 
kr. — Polski kurant i pięoiozłot. 1 złr. 27 kr. — Galie, iiity  
zastawne za 100 złr. 82 złr- 21 kr.

S itirs w ie d e ń sk i s dnia 3go kwietnia.— Metaliki G5%6, — Nowa 
poiyoaka 81 "/u- — Akoye Banka wiedons. 1255.— Akoyo Kolei 
żelaza. 153% .— Agio od słota 31 %. od srebra 25%.

K u rs w r o c h w s k l  s dnia 3 kwietnia. Baaknoty aastryankis 81 %. 
Listy zast. poznań. 1 0 4 nowe 9 5 .— Listy aast. K-ól. Pols. 
96'% — Akoyo kolei żelaza. K rak.-górno-silą,:. 84%. — Polski 
kurant ł6 '/i2.

i i z p e w i .

Uwiadomienie.A W  l i t H U l I l I f l l l P .
W wykonania przepita §. 5 instrukcji dla przełożonych gmii 

i kwatermistrzów w roku zeszłym  wydanej . zawiadamia się w siy st  
kich właścicieli domów w Mieście Krakowie, hsunoiersu, przed

• r • • _ 1_ J .  * „4 * nals>4 a.ftVCn . It Obecnie annrZAtiunn. r

termozej w rtauzic »■. w ciąga dni 14 od dęty tg ło
szenia przekonać się może, i następnie" uciażliwośsi gdyby ai 
jakie znalazły przedstawić, po upłynionym bowiem terminie, w n e l  
kie żądania ty 1 ko władza przełożona rozstrzygać będaie mogła. 

Kraków dnia 24 marca 1853 r.
Z  komissyi Kwatsrniczćj M. Krakowa.

[814) K o t a r s k i .  (1 —3.

I n s c r a t y .
Nicchcąo trudzić niepotrzebnie Szanownych Iaterezeatów, 

_ donoszę: i i  rano do 9 te j, a z połud.ia od 3ej do (Stel 
godziny jestem w domu, przyjmując interesa paszportowe i w sssl-  

P l e n n e  do poselstw i władz tak kr.jowyeh Jak i m rrani- 
cznych. V essn t.*ec y v i ł
(612-5  6) przy ulicy Grodzkiej N. 182 dom P. Brzeaeiańakiego.

Ważne dla wszystkich
posiadających ubiory na konie, kryte powozy, niemnićj dla każde­
go , który skórzanna trzewiki i bóty wodo-trwałe (W azeerdiłht) 

mieć pragaie
Angielskie g  a m inowe sm arow idło

l i a ’ w i z y g t h i e  g a t u n k i  s k ó r
(P a te n t  Ind in  R u b b e  G rease  o f  W illiam  W rig lesw o rth  e t Comp. In L endo  a .)

Skóra przez napuszczenie jej tern smarowidłem nietylko staja się 
inięką, lecz zarazem na wilgoć trwałą. Stare nawet i zeschłe nie * 
zdatne skóry, mogą się jeszcze stać użytccznemi, za użyoiem te* 
goż smarowidła.

S p o s ó b  u ż y c i a :  Potrzeba massę tę w puszce nad woloem 
węglanem zarzewiem, lub we wrzącej wodzie na płyn rozpuście, 
oczyszczoną poprzednio skórę, zmaczaną w tym płycie gąbką 
cienko pomaezać, potćm dłonią lub szczotką dobrze wcierać, co się 
w ciepłem miejscu robić powinno.

Tego angielskiego gummowego sm arow id ła  dostać m o ż n a : 
we Lwowie u J. S. Jiirgensa i J. Stromengera, — w Krakowie n 
K. Herrmanna, — w Stanisławowie i Czerniowcaoh u G. Czuczawa, — 
w Brzeżanach u Merl & Schubulh.

Większa puszka kosztuje 1 złr. m. k.
(775) m n i e j s z a  z a ś ]  3 6  k r .  m .  k .  (5 -6 )

f ;  *  f i ®  * . ® %

Czytałem kilkftkroć w dziennikach publicznych pochwały 
instytutom zabezpieczeń ogniowych dla tego udzielone, \Ł ^

nci|>uiiiiiniii7 t i i s t j  iuvn n  n n u t j  i iudkb ' iiiobjwuv , ------

w ięcej, Jak sw ą ozynią powinność, utrzymywałem p o d o b n e  ^  
ogłoszenia pochwał za zmyślone, lub przynajmniej za prze- ^  
sadzone. . . -ra 02a_

Obecnie zaś utraciwszy przez pożar przed a j 0_ i*
sem wybuchły, mo gumna wraz z *»»°.b,a^ i*««kodv *t„d i

A .zraou rzBsicuraz.o..,-«e..o.-.oii(;io i w wyjednaniu w ob' 6

R '^ n y c f i ' p rz e sz k ó d *  dość ^
wej spowodowanym to pra- f
wej w czasie j eJme postępowanie pnbliozme o g ło - 'f?
M T w s p o m ń l ^ e m a  , - u  J. B .  rfoldmann L ł ,  wynurzyć J

W<stró ’e°"hne w Sandeckićm dnia 24 marca 1852.
(805-2-9) Bolesław  Gołatcski.



4 C Z A S .

0c.k.przywilej na nowo wynale ioną

a n a t h e m m
w o d ę  i l o  p ł u k a n i a  u s t

dentystę i w ła śc ic ie la  przywileju.
W oda ta Jest równie przez W y d z ia ł lekarski J*h® te  ̂ 'ijg J

loletoie użycie wypróbowana. Zaleca e if. ef.CKe? 0 tak
przyjemnemu cuchnieniu tch u , przy' f®"1? ' “̂ cTw"woni tytoniowej; 
wprawianych Jako i naturalnych zębów, i P ' -uchnienic jak
żaden środek 'nie n iw eczy tak prędko “ /J * '" X n c ś e
płukanie tą w odą; oprócz t ,g o  t . o z e g ó ł m e j ^  ^
gojenia wszelkich. ner-p , 1  I v e *aI1io się  tycliże a przeto po- 
VVl  1,™ c h w ia n iu ś iH ę b ó w  wzm acniając d z ią s ła , tamuje tw orze­
n i e  ^ ię  osadu na zębacli (w in n ik u ), który Je psuje I w.8k“' ek te5°  
chociaż zdrowe wypadają. W oda ta do płukania ust sk łada się  
* sam ych roślinnych cz ę śc i, które jądrność w  dziąsłach  podw yż­
sza ją  i przez to większe" ściągan e w yw ołu jąc  nie zaw iera kw asów , 
ani so li , ani też jakichkolw iek zębom szkodliw ych pierwiastków, 
Z w y i wymienione w łasn ości jako uzasadnione wielom a nadesłanemi 
św iadectwam i udowodnić mogę. G łów ny sk ład  tej '*’0<*y znajduje 
się  w handlu K a r o l a  H e r m a n a  w Krakowie N. 24/25 przy 
głów nym  R ynku, i u J .  S a l a  w Brodach. (.* -”)

(817) N ak ład em  C3*3)

JO ZEFA CZECHA
K s i ę g a r z a  w  M r a k o w i c

wyszły
dotąd drukiem  nieogłoszone

Jana Pawła Woronicza
H o n n  tu  m i i :

NAUKI I PRZEMOWY
z własnoręcznych rękopismów autora zebrane 

egzemplarz kosztuje zip. 5.

Do księgarni pod tą firmą będącej nadchodzą każdo-m iesięoznie  
w szystk ie  nowe d zie ła  w język u  polskim w kroju i za granicą  
w ychodzące.

ja m

POMADA Z ZIfił
p.Btotlic Coinp.

pod zaręczeniem.
Pod względem naszej pomady, udało się naszc-

   mu Rothe przed trzema latami przez l lto - le tn ią
isiln ość  w ynaleść pomadę, która nietylko wyohód w ło so w  w strzy ­
m uje, alo nawet dziedziczne słab ości skóry p okonyw a, tak d a le-  
je , ii  po 20 — 30to -  letniem w ylesien iu  w łosów  tę s łab ość  leczy  

w Gciu m iesiącach a najpóźniej w jedoym  roku , najpiękniejszy  
najm ocniejszy w ło s  wyprowadza. Poprzednio zaw sze mniemano , 

;e przy ły sien iu  g ło w y  cebulka w łosu  obum iera, że nigdy więcej 
iowego w łosu  napowrót wydać nie m oże; lecz padło się przeciez 
la to przekonanie, że każden w ło s  w ię c e j -g a łę ż n y  k o r z e ń  ma, 
Łtóry wprost czaszk i się  dotyka; gdy więo kto do takioh d zie- 
Izioznych słab ości Jest sk łon n ym , to w ysych ają  soki w s ą s i , -  
Inioh otw orach , które ze krwi przybyw ają, a korzeń tylko  
itośoią skóry żyw ić  s ię  jeszcze  m oże, którato jednak '
lia w łosu  dostateczną” być niemoźe. Z utworu naszój p o«»_  
ly można być pewnym niezaw odocgo zw .U em a a naw£t
łó w , i że znów nowe pożyw ienie d«i kor zon k p y ^ ^

!r t o w y ż s z ^  r : r :  3 - \ Crh:z y  ?odoaw ,a dno w łls ó w  ta k , iż no­
we działanie skóry następuje. Z tego w ięc powodu w ynalazca ł a ­
two czas w yrośn ięcia  w łosu  w yrachow ać może. Jesteśm y zatćm  
tak gruntownie o°skutku jej przekonani, iż się każdemu od nas 
tupującemu obowięzujemy zapłaconą ilość napowrót zw rócić , j e -  
iliby w  ciągu jednego roku w ło sy  nie w y ro s ły , Jak niemnićj w y ż­
szą kwotę ”po doznanym skutku sobie zam aw iam y. — S ło ik i n ie- 
wynossaoe stósownój ilości są- bez zaręczeniu.
(Słoik mniejszy kosztuje 18]złp., większy 38 zip.)

Rnndinex-Poinade
przeciw łupieżowi.

Po wielokrotnych dochodzeniach, udało nam się  także w ynaleść  
pow yższą pomadę, która przy codziennem jednorazowem  używ anie, 
skórę g ł o w y  w  czternastu dniach od nieznośnych łupieżów  zupełnie  
w olną robi, a zarazem dno w łosów  ożyw ia  i wzm acnia. Zakład  
wyrobu tejże, Ba skutek ręczy, i w razie nieotrzym ania skutku, 
zap ła tę  napowrót wraca.

f po lO zip.)

Woda Ldlionese de Cologne 
pod zaręczeniem.

Przeciw  p iegom , o su tce , liszajom , trędowacinom , siności nosa, 
żółtćj cerze, plamom P» A  ^ k,° t eWnV środek naszą
od roku przyjętą L ihonesen u “rzędów lekarskich
badaną i jako szczególn iej do ze « . * “ użytku zaleconą. Sku­
tek następuje w  dniach UtU , flaszki ' i t / * ? ' *  pieniądze
napowrót zwrócone zostaną; Cmn,^ " * i “ y " d̂ p«fcy do każdej 
słab ości nie w y sta rcz a ły , zaręczeniu mepodpadaj v )

P ow yższych  pomad i w ody L ilionese '  g  o nabyć można 
w  S k ładz ie Komissowym u _  .

A .  G u m p l o w i c z a

(662_G) na Stradomiu pod Uczbą, 6  i 6
( C e n a  m n i e j s z e j  f l a s z k i  1 0 ,

f  wjkoiijwujjjcy druki na Kamieniu, autografie, giloszowanie 
wyciski wydatne (fte lief)

W

« «  r o y u  R y n k u  i  u l i c y  B y t o m s k i e j  M. 4 7  (  B  e n  t  h e n  e r  - S  t  r  a  s  s  e )

p S ; poleca się Szanownej Publiczności w wykonywaniu w szelkich litograficznych prac artystycznych , jakotćż  piśm iennych § 
i tablicowych robót każdego ro d z a ju , jak o  t o : k a r t adressow ych, k siąg  handlowych i rzem ieślniczych, cyrkularzy, etyk iet itd . s 

P ró b y  litograficzne tego zakładu w idzieć m ożna w A dm inistracyi C z a S U  •  tudzież u  panów księgarzy tutejszych, s 
S g  głównie zaś w biórze komissowo - handlowem  pod firmą J O ś P J l I t  A U lt‘ 1 ' przy u icy ^go Ja n a  N e r 4 6 2  na dru- \ 

giem  piętrze, u k tórego zarazem  wszelkie zam ówienia po cenie nader um iarkowanej us utecznione być mogą. j

|  D u ś  £ tlljo flrapf)t(cf)e -In flilu l
M Steindruckerei ,  Autographic ,  Guillochir -  4 *  Relief~Pr ag-Anstatt

M O E B O T Z  l i H I i l i l E l ł
in t M E W I I I .

R i n g  u n d  R e u t h e n e r - S t r a s s e n - E c k e  M . 47
em pfiehlt sich

znr Ausfiihrung aller lithographischen Kunstgegenstande so wie zur Anfert gung
C76i) ^eliriftliełier und taliellarisclier Arbeiteii .jeder Art. (3)

( 7 8 3 )  Wielki zbiór polskich  c » d

MONET, MEDALÓW I KSIĄŻE
n u m iz m a ty  c z n y  cl*,

tudzież innych dzieł polskich i Polski się tyczących
(po  w ię k sze j części rza dkich  źró d ło w ych ), 

pozostałych  po ś. p. I g n a c y m  l i r .  Ł o ś  radcy c. k. Sądu szl. 
jest w  ce łośo i lub w pojedynczych oddziałach z wolnćj ręki do 
sprzedania n e  L w o w i e  pod I. 8.’>8'/. 2gie piętro.

S p i s y  d o  p r z e j r z e n i a  i  b l i i u e a  w i a d o m o ś ć  u i ł f i ó l n j a  p r z e z  g r z e c z ­
n o ś ć  W .  IV a. t l e  a. d w oru  KOhno “ w  P e t e r s b u r g u ,  W  1 \  K a r o l  B e y e r
w W a rsza w ie , księgarnia Czecha w K rakow ie, księgarnia nadw. 
Braumiillera w W iedniu, księgarnia M ilikowskiego i Jabłońskiego  
we L w ow ie.

(7 9 3 ) Karol R 00

poleca Szanownej Publiczności nadzw yczajny zapas parasoli i pa­
rasolek i m aterye jedwabne w najnowszym  guście i w edług naj­
now szego żurnalu parysk iego; tudzież zaw iadam ia, jż przyjmuje 
w szelk ie rcparacye i obciąganie parasoli i parasolek za najpomicr- 
niejszą cenę. — M ieszka w Szarćj kamienicy N. 16.

(780) (3)Du Barrego
RBVALENTA ARABIC!
r ( m ą c z k a  u z d r a w i a j ą c a . )  
Środek do przywracania zdrowia i siły dla 
chorych każdego wieku i dzieci słabowitych

s ł u ż y  z a r a z e m  io . . .

śniadania i kolacyi jako przyjemne pożywienie.
Du Barry i spółka w Londynie w y łą ° zni w łaśc ic ie le  i uprawia- 

cze R ew aienty Arabskićj , od k ryw szy  jfb  przyrządzają tikow  ą za 
pomocą machin patentowanych na sposób leków zbawiennych.

Przyjem na ta m ączka, lekko straw na, leczy  (bez pomocy innjch  
pierwiastków lekarskich i wszolkich zachodow , uchylając Je zu - 
p ełn ie ) sp ieszn ie  i na za w s ze :  n iestraw ność, zatrzym anie stolca, 
ostrość k rw i, kw asy żo ładka, kurcie, drgawki (sp a zm y ), zawrót, 
z g a g ę , b iegunke, osłab ien ie nerwów, choroby żó łciow e, różne cier­
pienia wątroby i nerek, w ia try , prfACD,e’ l?1.0 1*eP0? ’ nerw°-ból 
g ło w y , g łu ch o tę , szum w u szach , bóle w szclk .oh członków  c ia ła , 
dłu gotrw ałe zapalenia i ropienie ż o łą d k a , wyrzu y  skórne, gnilec, 
febry, gorączki przypuszczające cierpicnl* ^ 1 J  echowych i k a-

nału poKarmowcgo, z o łz y , suchoty, puchlinę, reum atyzm, gnócice, 
nudności, odbijanie i wym ioty podczas ciąży , posepność, śledzien­
n ice , ogólne osłabienie, poruszenie członków , k a sze l, niespokojno- 
ści, bezsenność, drganie członków , kuroze serca, niezdolność umy­
słu  do nauki, brak pam ięci, naw ały  do g ło w y , znużenie itd. W  o -  
góle jest to niezaprzeczenie najlepsze pożyw ienie dla dz:eci i cho ■ 
r y c h , ile że najsłabszy żołądek  oczyszcza  z kw asów , śu adanie i 
kolaeyą czyniąo smaczncmi i ziirowemi, najsłabszą ztrawność w zm a­
cniając, system ow i zaś nerwowemu i muskularnemu mocy dodaje 
i s i ły .

W s z y s t k i e  dz ienn ik i  a n g ie l s k i e  o g ł a s z a j ą  l iczne  p o d z ię k o w a n ia  
p a n u  D u  B a r r y  i s p ó ł c e  . a  n o w e  o d k r y c i e  l i e v a l e n t y  Arah.kićl 
f i m j r z k i )  r. k o r z o n k ó w  r o ś l i n y  a r a b s k i ó j  , n a j h a r d z i e j  z b l i ż o n e j  do  
naszego Aminku.

P rzeszło  50,000 wiarogodoych osób z ło ż y ło  panu Du Barry i 
spółce dziękczynne św iadectw a, tak, że ten wyborny uzdraw iający  
środek powszechnie w ysoce ceniony i poszukir. any, żadnych za le­
ceń nie potrzebuje.

Przepis używ ania łój m ączk i, dołączony Jest do blaszanych pu­
szek, w  których je st  upakowana, oprócz tego takow y można nabyć 
bezpłatn:e u niżej podpisanego, utrzymującego w y łą czn y  sk ład  R c-  
valenty Arabskiej w Krakowie, dla P o l.k i i Galicyi.

C'eziy Kevalenty Arabskiej:
1 funt angielski netto k o s z t u j e ............................. z łr . 2 kr. 10.

n n n  „ 3 „  30.
n n n ........................ » 8

14  jj n n n  „  17
5 „ ang.  (p rze d n ie jszy  g a tu n e k ) netto  k osz tu je  „ 16

10 » » ” ” „  » ,  » n 23 n ~
Karol Herritiann

w Krakowie w głów nym  Rynku N. 24 i i i .
A jen t pana Du B a rry  i  spó łki.

30.
12 .
30.

(8 1 8 ) (3)

kąpieli Iwonickich.
Spodziewająo się  w bieżącym  roku. prócz paoyentów, licznych go ­
ści odw iedzających, a to z powodu nowej drogi, przez równe po­
łożen ia  do łazien ek  wiodącćj: w zyw a pp. przedsiębiorców: T raktv-  
erni, Cukierni i P iekarni, żeby się  w cześn ie , a” najdalej do 20eo  
kwietnia osobiśc e , albo listam i frankow anem i, na pocztę K rosn o  
do zakładu zg ła sza li. 1

E i n  J u r i s t , der seine bisherigen Studien m ei- 
_ stens in W ien absolvirt hat, grund- 

lichen Unterricht in der dcutschen und czecho-slavisohen  wie auch 
in den Anfangsgriindcn der franzosischen Sprache zu ertheilen im 
Stande ist, und ifcutsoh stenograflrt, wiinsoht seine freien Stunden 
mit Lcotionen auszufiillcn. Adresscn beliebo man unter der Chiffre 
W . K— a Krakau poste restante abzugeben. (8 0 5 )
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